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Z e  św iata kobiecego.
Dziwactwa mody.

Odezwa Związku Niewiast katolickich, wzywa­
jące wszystkie kobiety, obdarzone zdrowym sensem, 
do walki z nielogicznościa­
mi i nieprzyzwoitością obe­
cnej mody, zwróciła ogólną 
uwagę na tę palącą kwe- 
styę i pobudziła krytycyzm 
tych, co dotąd biernie od­
nosili się do dziwactw mo­
dy. Nie łudzę się bynaj­
mniej, by miało to oddzia­
łać radykalnie na reformę 
obecnych strojów kobiecych 
Ale niech dziesięć procent 
nawróci się i odwróci od 
potworności obecnych, a 
już to będzie niemałym zy- 
kskiem; nie pozwoli to 
może zaszczepić się nie­
którym, nazwijmy to, nad­
użyciom, które już zdobyły 
sobie między półświatkiem 
Paryża i ślepo naśladują- 
cemi je kołtunkami z pro- 
wincyi obywatelstwo. Spo­
sób dekoltowania się ich 
jest wprost ohydny. Na 
wieczorach „zielonego kar- 
nawałuu i w operze pa­
ryskiej widuje się damy, 
które mają staniki wycięte 
na plecach tak głęboko, że 
w najwęższem miejscu sta­
nik ma zaledwie 3 centy­
metry wysokości. Inne za­
krywają kompletnie plecy, 
przechodzące nawet w wy­
soki kołnierz Medici, nato­
miast posiadają boczki zale 
dwie na 6 cm. wysokie 
i przód wyglądający jak 
ślimak, opuszczony od śro­
dka biustu do pasa i to 
wszystko trzyma się za 
pomocą wstążek lub prze­
pasek ze sztucznych ka­
mieni, wreszcie mocnego 
tiulu, który najchętniej da­
ją Paryżanki koloru cie­
listego.

Trzeba jednak przyznać, 
że ubierające się w ten 
sposób kobiety spotykają 
się z takiem szyderstwem 
i cynicznemi uwagami, że '  ~  "
trzeba być specyalnie za-
miłowanemi w lekceważą- Modne spódnice,
cem traktowaniu, aby się 
na to narażać. Król duń­
ski, wracając z wyścigów w Paryżu, na których 
wystąpiły elegantki paryskie, wspiąwszy się, jak to 
się mówi: na ostatnie pazurki mody, zapytany o Pa­
ryżanki, miał powiedzieć, że mają bardzo mało su­
kien, a dużo kamieni. Dowcipne to określenie nie 
jest pochlebnem dla Francuzek. W  rzeczywistości 
miały one okazye do popisu w czasie wizyty pary 
angielskiej i duńskiej. Na wyżej wspomnianych w y­
ścigach rekord za najpiękniejsze toklety wzięły cztery: 
jedna z nich była z gazy żółtej, przybrana druko­
wanym tiulem w desenie blado-zielone i pomarań­
czowe, tunika sznurowana z boku, otwierała się na 
wąskiej spódnicy z białego jedwabiu, takaż kami­
zelka wysuwała się z pod stanika w ksztłcie bolero.

Druga, przypominająca stroje narodowe modnej 
dziś Albanii, składała się z wąskiej spódnicy i sze­
rokiej tiuniki czerwonej, stanik i objęcie tiuniki 
z haftu w bardzo krzyczących tonach na białem tle. 
Kapelusz do tego był z tagali czerwonej w kształ­
cie płaskiego beretu, podpięty dwoma sztywnemi, 
czarnemi piórami w kształcie sierpa.

Trzecia suknia składała się z dwóch spódniczek, 
dłuższej i krótszej, z cieniutkiego woalu czarnego, 
na które nałożona była tiunika z woalu granato­
wego w jaskrawe pasy, z którego uszyty jest też

1) Suknia biała, z żakiecikiem białym w różowe 
grochy, kołnierz i pasek różowy. 2) Suknia z bia­
łego płótna, bluzka haftowana, kołnierz z czarnego 
jedwabiu. 3) Suknia z białego płótna, przybrana 

płótnem drukowanem w rodzaju bułgarskim.

stanik, przedstawiający się z przodu jak bobro, z tyłu 
jak pelerynka. Rękawy i przód stanika z czarnego 
woalu na białem tle. Toaletę wykończał kopelusz 
z granatowej tagali, przybrany girlandą cieniowa-. 
nych róż.

Czwarta toaleta składała się ze spódnicy z gazy 
plisowanej w kolorze pawiowym, na którą przycho­
dziła tiunika w kolorze tango, ondulująca się, krótsza

z ty łu  i obszyta wstążkami w kolorze spódnicy, 
staniczek krajany w kształcie kimona, sięgający lu­
źno cokolwiek za pas i otw arty bolerowato 
z przodu, z tegoż materyału co tiunika i jak ona

mocno ondulujący w talii.
W y ż  wzmiankowane 

wizyty królewskie dały 
okazyę do reformy przy­
jęć, która została zasygna­
lizowaną w całej Europie. 
Oto postanowiono, <że na­
wet galowe dworskie obia­
dy mają mieć zmniejszoną 
ilość dań; maximum prze- 
pisanem dziś jest: dwie 
zupy do wyboru, cztery 
entreć do wyboru, dwoja­
kie pieczyste z dwiema 
jarzynami i deser.

Na menu wyszczegól­
nione są rodzaje zup i 
entiee, aby każdy dyspo­
nował służbie, tak aby o- 
biad nie trw ał dłużej, jak 
trzy  kwadranse, lub go­
dzinę.

W  domach bogatych 
zastępują też coraz więcej 
porcelanę zastawą srebrną, 
wychodząc z założenia, że 
takowa, jako nietłukąca 
się i przechodząca z poko­
lenia w pokolenie, jest ko­
niec końcem tańszą.

Zaprowadzono nawet 
modę butelek srebrnych, 
najczęściej wyrabianych 
z drobniutkiej siatki, opa­
trzonych w ruchome dno, 
przez które wsuwa się bu- 

I telkę, jak w zbroicę i opa­
trzą maleńką tabliczką por­
celanową, w srebro lub 
emalię oprawną, na której 
wypisuje się nazwę wina.

Bardzo modnemi są ryn­
ki z wierzchu miedziane, 
w  środku srebrne, w któ­
rych podają się delikatne 
jarzynki, paszteciki i nie­
które leguminy, szczegól­
niej te z rzędu tanich i 
prostych, jak ryż ze śmie­
taną i t. p.

Są to naturalnie rze­
czy dla ludzi bardzo boga­
tych, ale dla mniej boga­
tych i zupełnie niezamo- 

Modne spódnice. żnych jest błogosławione
postanowienie zmniejszenia 
obfitości przyjęć, które du­

żo kosztują, a raczej psują zabawę, człowiek bowiem 
z przeciążonym żołądkiem staje się ciężkim i nie- 
tówarzyskim.

Imlam.

W w W w w
Franciszek Martin, Kraków

Rynek gł. L. 6 (Szara kamienica)
poleca: ubrania dziecięce dla chłopców do lat 14, 
dla panienek do lat 16, oraz bieliznę, skarpetki, 
pończochy, wielki wybór kapeluszy i czapek, Kom­
pletne wyprawki dla niemowlę!, po nader niskich 

cenach. 2
Cenniki darmo i opłatnie.


